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Komunikat niemiecki.
Berlin. Urzędowo donoszą dnia 24-go b. m. Na froncie zachodnim: Grupa 

wojak następcy tronu bawar, ks. Ruprechta. Walki, które wywiązały się wczo­
raj rano we Flandrji między Draaibink a Poelkapalle, trwały do wieczora. Ce­
le fran cusko-angielskich ataków leżały według znalezionych rozkazów 2 do 2 i 
pół km. za naszą prżeunią lioję.

N’eprzyjaciel, który z początku tylko na południowym skraju lasu Hout 
houlet wtargnął głębiej do naszej strefy obronnej, został przeciwatakami od­
rzucony; posiłki, sprowadzone przez przeciwników, nie zdołały rozszerzyć nie 
znaczny zysk na terenie o głębokości najwyżej 300 metrów i szerokości 1 200 
metrów.

Pod Poelkapelle utrzymano lub też odzyskano, z powrotem w zmiennych 
walkach nasze przednie linje wyrw pomimo silnych ataków Anglików, podjętych 
przed południem i ponownie pod wieczór.

W innych miejscach pola ataków rozchwiały się całkowicie natarcia nie­
przyjacielskie.

Natarcia, podjęte głębokimi kolumnami, skierowano również na odcinek 
frontu po obu stronach Cheluvelt. Tutaj nasze działanie obronne złamało siłę 
uderzenia angielskiego, które ponownie dotarło do przeszkód naszych.

Francuzi i Anglicy ponieśli w ogniu naszym, skoncentrowanym na teren 
bojowy, ciężkie straty krwawe i pozostawili jeńoów w rękach naszych.

Wczorajszy dzień bitwy we Flandrji przyniósł nam całkowity sukces.
Grupa wojsk następcy tronu niemieckiego. Bitwę działową na północo- 

wschód od Soissons wszczęto w południe znowu z całą siłą; zrana przy po­
chmurnej pogodzie doszło wśród słabej akcji bojowej jedynie do natarć wywia­
dowczych Francuzów.

Użycie amunicji wszystkich kalibrów dosięgło wieczorem w obwodzie bo­
jowym między niziną Ailette a Braye kolosalnych rozmiarów. Z zapadnięciem 
zmroku zelżał następnie ogień nieprzyjacielski, zaś od północy wzmógł się do 
ciągłego działania huraganowego.

O świcie zapoczątkowali Francuzi silnymi natarciami bitwę piechoty.
Na wschoinim brzegu Mozy wschodnio-francuskie kompanje i części pe­

wnego bataljonu szturmowego wzięły, po świetnym przygotowaniu ogniowym, 
Szturmem wzgórze 320 na południo-zachód od Beaumont. Sprowadzono przeszło 
100 jeńców.

Na froncie wschodnim: Całkowita łdobycz operacji, przeprowadzonej prze­
ciwko wyspom w Ryskiej zatece morskiej wynosi:

20.130 jeńców, przeszło 100 dział, a wśród nich 47 ciężkich dział okręto 
wyeh, kilka armat rewolwerowych, 150 karabinów maszynowych i miotaczy min, 
przeszło 1.200 wozów, około 2.000 koni, 30 samochodów, 10 samolotów, 2 kasy 
państwowe z 365.000 rb., duże zapasy prowiantu i materjałów wojennych.

Między morzem Bałtyckim a Czarnym nie doszło nigdzie do większych o- 
peracji bojowych.

Na froncie macedońskim: Przy deszczowej pogodzie zelżała przed połud­
niem wsz.ędzie akcja bojowa; wieczorem wzmogła się znowu pod względem gwał­
towności pod Monasterem, w łuku Czerny i na zachodnim brzegu Wardaru aż 
do jeziora Doirau.

Komunikat austrjacki do zamknięcia dziennika nie nadszedł.

Wielki kanclerz koronny.
Warszawa. Jak słychać będzis miał 

sekretarz Rady regencyjnej tytuł wisi 
kiego kanclerza koronnego. Będzie nim 
ks. prałat Chełmicki jako pierwszy 
wielki kanclerz koronny w nowopowsta­
jącej Polsce.

Ks. Chełmicki zajęty jest tworzeniem 
gabinetu cywilnego Rady regencyjnej, 
którego obejmie kierownictwo.

Narodiwa demokracja wydała utotne 
pisemko podobno w nakładzie 30,000 
egzemplarzy, zwrócone przeciw ks- 
Chelmickiemu.

W przededniu nowej rewolucji
Kapenhaga. Według informacji z Pe­

tersburga, rozłam pomiędzy Radą Ro­
botników i Żołnierzy a Rządem Tym- 
czasowem wywołał silne wrzenie nici 
tylko śród ludności cywilnej, ale też 
i w kołach wojskowych. Ogólnie oba­
wiają się, że Rosja stoi w przededniu 
nowej rewolucji. Naczelny dowódca 
frontu północuego zwrócił uwagę na 
pogłoski, według których żołnierze na 
froncie mają rzekomo w dniu z góry 
oznaczonym złożyć broń i udać się w 
głąb kraju. Mają być zastosowane jak- 
najsurowsze środki, przeciw rozpowsze 
chniającym tego rodzaju pogłoski

Znaczenie i zadania 
Rady Regencyjnej.

Dr. Wojciech Rostworowski 
dyrektor Departamentu spraw po­
litycznych T. Rady Stanu, który 
prawdopodobnie wejdzie w skład, 
przyszłego rządu polskiego, udzie­
lił dziennikarzom następujących in­
formacji o znaczeniu i zadaniach 
Rady Regencyjnej.

Mojem zdaniem, zalety Rady Regen­
cyjnej są ogromne. Przedewszystkiem 
dopiero z chwilą ustanowienia Rady re­
gencyjnej otrzymuje się kompletny szkie­
let ustroju nowożytnego państwa, wy- 
magającego, prócz władzy prawodaw­
czej i wykonawczej, ponadto istnienia 
zwierzchniej władzy państwowej, będą­
cej widomym symbolem suwerenności 
państwa. Rada regencyjna zastępuje gło­
wę państwa. Zadaniem jej jest zapełnić 
tę lukę, jaka w braku niej wynikłaby 
przy powstaniu ministerstw i organu 
prawodawczego. Rada regencyjna ma 
być ponadto owem źródłem władzy, u- 
możliwiającem ewentualne zmiany w 
składzie rządu: jest to ciało stałe, nie­
zmienne, które gwarantuje ciągłość pra­
cy do koła odbudowy państwa.

Polityczne znaczenie Rady regencyjnej 
jest, według mnie, równie doniosłe, je­
śli nie donioślejsze od jej .znaczenia pra­
wno - państwowego. Przedewszystkiem 
dla zagranicy stanie się jasnem, iż pań­
stwo polskie buduje się naprawdę, i że 
do budowy tej przystąpiły najpoważniej­
sze czynniki w kraju. —Z Polską zaczy­
na się liczyć, jako z państwem, które 
istotnie powoli wchodzi już, jako czło­
nek samodzielny, do grona państw euro­
pejskich.

Wpłynie to również na opinię tych 
grup politycznych polskich za granicą, 
które dotychczas zajmowały wrogie lub 
niechętne względem realizacji państwa 
polskiego stanowisko. Już obecnie nad­
chodzą głosy z obozu narodowo-denr - 
kratycznego w Rosji (że wspomnę choć­
by głos Stanisława Grabskiego), świad­
czące, że czynniki tamtejsze zmuszone 
są „nolens yolens* liczyć się z tern, co 
się w kra|u dzieje i ustanowienie Rady 
regencyjnej traktować, jako poważny 
krok naprzód.

Należy się spodziewać, iż olbrzymia 
większość wyrazi swój posłuch Radzie 
regencyjnej i tą drogą - polityka polska 
poza kra|em stopniowo da się ujedno­
stajnić.

Oczywiście z ustanowieniem Rady re­
gencyjnej wszelkie nicfoitunne pomysły 
utworzenia rządu poza krajem, tracą 
grunt pod togami nie sądzę, ażeby zna-
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leźli się jeszcze politycy z jakiem ta- 
kiem poczuciem odpowiedzialności, któ- 
rzyby na serjo o czemś podobnem my- 
śleli.

Dla opinji i nastrojów w kraju pow? 
stanie Rady regencyjnej będzie momen­
tem zwrotnym, momentem klęski do­
tychczasowego bezczynu i bierności, 
klęską pasywizmu Ogół zrozumie, że 
nikt nam Polski w darze nie przyniesie, 
jeśli sami nie zbudujemy jej w pocie 
czoła. Jestem głęboko przekonany, że 
cały naród w osobie najlepszych swych 
synów skupi się dokoła Rady regencyj­
nej i pod jej kierunkiem utworzonego 
przez nią rządu współdziałać będzie 
przy odbudowie ojczyzny. Wszyscy na­
reszcie zrozumią, że tylko z Polską, 
która w momencie kongresu będzie mo­
gła wylegitimować się czemś realnem, 
nie zaś stosem jedynie mniej lub bar­
dziej patrjotycznvcb deklaracji, zarówno 
państwa centralne, jak i ich przeciwnicy 
liczyć się będą.

Rada regencyjna, pomijając już za­
sadniczą różnicę pod względem prawno 
prańetwowym i stosunek względem niej 
społeczeństwa, jest bezwarunkowo w 
lepszem położeniu, aniżeli była Tym­
czasowa Rada Stanu. Tymczasowa Ra­
da Stanu mueiała wszystko sama roz­
począć. Nie mam zamiaru tutaj bronić 
jej od zarzutów, jakie zniecierpliwione 
społeczeństwo w znacznym stopniu nie 
słusznie na nią miotało, przyznać jed­
nak muszę, iż droga jej była najeżona 
przeszkodami i że bądź co bądź w tych 
trudnych warunkach, w jakich praco 
wała, potrafiła we wszystkich dziedzi­
nach życia państwowego stworzyć za­
czątki orgauizacji, które jedynie dalej 
rozwijać wypadnie. Niezależnie od tego 
w takich dziedzinach, juk szkolnictwo i 
sądownictwo, w ręce władz polskich 
przeszli w znacznym stopniu egzeku 
tywa, co jest niewątpliwie w elkiem u- 
łatwieiHem i bądź co bądź realnem 
już oparciem dla przyszłego rządu.

Rada reg ncyjtia i utworzony przez 
nią rząd będą miały za zadanie kon­
tynuowanie rozpoczętej już pracy i są­
dzę, że robota realizacyjna pójdzie o- 
becnie w ezybszotn tempie. szcze­
gólności zaś mam przekonanie, ze za­
łatwioną zostanie nareszcie sprawa 
wojska, a z innych dziedzin życia pań­
stwowego przekazane będą w najbliż­
szym czasie w ręce polskie jedne z 
najważniejszych—sprawy skarbowe.

Co do tego, jak .państwa koalicji 
przyj mą ogłoszenie Rady regencyjnej 
oświadczył hr. Rostworowski, iż zda.- 
niem jego patent wrześniowy nie spot­
ka się z temi zasadniczemi protestami, 
z jakiemi państwa ententy, idąc za 
Ówczesną Rosją, przyjęły akt listopa­
dowy. Koncepcja związania ziem pol­
skich z Rosją zbankrutowała ostatecz­
nie w samej Rosji. Polska nie jest już 
dzisiaj właściwie przedmiotem sporu 
mędzy państwami centralnomi a Rosją.

Poza tern realizacja państwa polskie­
go, jako taka, leży właściwie na liuji 
zasad, głoszonych obecnie przez .całą 
koalicję i wiogo przeciko niej występo­
wać byłoby ze strony ententy niezręcz 
nością. Autorytet ludzi, wchodzących 
do Rady rogencyjmj jest również zbyt 
wysoki, by go można było podawać w 
wątpliwość, a fakty dokonane mają w 
dziedzinie prawnopaństwowej swoją 
wymowę i wagę.

Wstępujemy zatem w nowy okres 

naszych dziejów i naszej państwotwór- 
czej pracy. Myślę, że w kraju zrozu­
miano już powagę dziejowego momentu 
i ten ogrom odpowiedzialności, który 
na naszem za prawdę niezaslużonem, a 
szczęśliwem pokoleniu ciąży.

Rada regencyjna będzie tego wiel­
kiego dziejowego momentu symbolem i 
hetmanem.

Utworzył się już sekretarjatJKotni- 
tetu organizacyjnego uroczystość wpro­
wadzenia Rady Regencyjnej w następu­
jącym składzie; Przewoduictwo sskre- 
tarjatu objął p. Konstanty Komierow 
ski, szefem biura został p. Stefan Dem­
biński, mający do pomocy pp.: Kazi­
mierza Skórewicza i Jana Ciechanow­
skiego, członków komitetu oraz z poza 
komitetu pp.: dr. Wacława Orłowskie­
go, jako delegata Departamentu Spraw 
Politycznych b. T. Rady Stanu i hr. 
Konstantego Platera. Do utrzymania 
stałego kontaktu z prasą zaproszono 
p. Zdzisława Dębickiego.

Przygotowanie i kierownictwo wyko­
nania uroczystości, objął p. Stanisław 
Popowsai. Dział zawiadomień i kart 
wstępu na uroczystość, p. Antoni Łu- 
niewski.
tggBiuro sekretarjatu w lokalu R. G. O. 
(Jasna 32) czynne codziennie od godz. 
U rano do 3 po pot.

Według obeeuyąń propozycji pro­
gram uroczystości ma być w' głównych 
punktach następujący;

VV dniu oznaczonym o godz. 13 rano 
odbędzie się na Zamku królewskim, w 
niewielkiein gronie przedstawicieli władz 
okupacyj uycb i Komisji Przejściowej 
Rady Stanu pierwszy akt. Gen guber­
natorzy wygłoszą uroczyste powitalue 
przemówienie do Rady Regencyjnej i 
wręczą regentom odpowiednie akty 
erekcyjne.

Następnie odbędzie się pochód z Zam­
ku’ do Katedry, przyczęm kordon Ho­
norowy tworzyć będzie wojsko polskie.

W katedrze odprawione będzie pon- 
tyfikaiue nabożeństwo, w którem wezmą 
udział biskupi: Zdzitowiecki, Ryks i 
Nowowiejski, w towarzystwie licznego 
kleru. Podczas nabożeństwa wygłosi 
ks. Nowakowski (ewentualnie ks. Szla­
gowski) okolicznościowe kazanie patrjo- 
tyczne, oraz odczyta z ambony mani­
fest Rady Regencyjnej do narodu.

W uabożeństwie wezmą udział w 
pierwszym rzędzie przedstawiciele sej­
mików powiatowych, miast i głównych 
instytucji społecznych, jak Gi. Komitet 
Rat., Rada Gł. Opiekuńcza, C. T. R. 
i inne.

Po nabożeństwie nastąpi powrót na 
zamek, gdzie ks. biskup Zdzitowiecki 
odbierze przysięgę od regentów.

Na tern zostanie uroczystość zakoń­
czona.

Przegląd ochotników 
do wojska polskiego.

Po odmarszu oddziałów wojska pol­
skiego do Przemyśla w charakterze Pol­

skiego Korpusu Posiłkowego, pozostały 
na terenie Królestwa szkoła oficerska 
(podchorążych) i podoficerska, trzy 
kursy wyszkolenia piechoty, oraz po 
jednym kursie wyszkolenia artylerji, 
kawalerji, saperów i taborów. Jednako­
woż liczba uczestników tych kursów nie 
jest pełną, tak, że okazała się potrze­
ba zapełnienia luk, celem przygotowa­
nia wystarczającej liczby szarż oficer­
skich i podoficerskich dla przyszłego 
wojska.

Jak się obecnie dowiadujemy, zarzą­
dzony zostaje obecnie — dla usunięcia 
tych braków—przegląd tych wszystkich 
ochotników, którzy zgłosili się w urzę­
dach zaciągu do wojska polskiego w 
czasie od 21 maja b. r. to jest po o- 
statnim przeglądzie wojskowym. Jest 
ich około 1300. Termin przeglądu usta­
lony będzie w dniach najbliższych i we­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa 
naznaczony będzie na koniec listopada 
r. b. Zaprzysiężenie rekrutów nastąpi 
bezzwłocznie po dokonanym przeglądzie 
poczem odesłani oni zostaną do oddzia­
łów. Od tej chwili przysługiwać będzie 
ich rodzinom prawo do zasiłku rządo­
wego Rekruci, zależnie od swych kwa­
lifikacji, przeznaczeni będą do szkoły 
oficerskiej, względnie podoficerskiej, ale 
dopiero po odbyciu wstępnego wyszko­
lenia rekruckiego, które potrwa przy­
puszczalnie cztery do sześciu tygodni. 
Zależnie od wyniku egzaminu otrzyma­
ją absolwenci szkół odpowiednie stopnie 
oficerskie, względnie podoficerskie wraz 
z odpowiedniemi poborami Prawdopo­
dobnie ustanowione będą cztery komi­
sje przeglądowe na całym obszarze Kró­
lestwa. W skład jej wchodzić będą sa­
mi oficerowie polscy, oraz przedstawi­
eń 1 społeczeństwa polskiego. Przewodni­
czyć będzie starszy rangą kierownik 
głównego urządu zaciągu, a badać le­
karz polski, któremu dodany będzie do 
pomocy w charakterze doradcy, lekarz 
niemiecki

O ile miejscowy kierownik głównego 
Urzędu zaciągu nie jest zarazem prze­
wodniczącym komisji przeglądowej, w 
takim razie bierze w niej też czynny 
udział.

Jak się dowiadujemy, zamierzone jest 
by do przeglądu stanąć mogli również 
ci ochotnicy, którzy z jakichkolwiek 
powodów nie mogli się zjawić do osta­
tniego przeglądu. W sprawie przeglądu 
oczekiwać należy jut w dniach najbliż­
szych decydujących rozporządzeń władz 
wojskowych.

Mowa Lloyda Georgea

Lloyd Gńorge wygłosił mowę w Albert 
Hall, przed liczuie zebraną publicznością. 
Mowa poświęcona byłą. przedewszystkiein 
agitacji za zaprowadzeniem daleko sięga­
jących oszczędności. Wspomniawszy na­
stępnie o niesłychanych kosztach wojen­
nych, Lloyd Georgu tak mówił dalej: Nic 
mogę przewidzieć, kiedy nastąpi koniec 
wojuy. Żaden rozsądny człowiek nio 
ęlieitłby tej wojny przedłużać, nawet o 
jedną jedyną godzinę, gdyby tylko była 
sposobność do zawarcia istotnie tiwałego 
pokoju. (Nieustające brawa)

Znajdziemy się przed najważniejszą kon­
ferencją, jaką koalicja miała kiedykol­
wiek do tej pory. Będzie to konferencja 
wojskowa i polityczna równocześnie. We­

zmą w ni«j adział najwybitniejsi mężowie 
stanu państw koaliej , jak też najznako­
mitsi jej wodzowie. Po raz pierwszy bę­
dziemy wobee faktu, że w konferencji 
udział wezmą przedstawiciele Ameryki, 
oraz nowej demokracji rosyjakiej (Okla­
ski). Decyzje, które na tej konferencji bę­
dą powzięte, wywrą swój wpływ na cały 
dalszy przebieg wojny, a może nawet za- 
decydują e jej wynikach ostatecznych.

Nie widzę żadnej innej drogi do poko­
ju, jak tylko drogę poprzez zwycięstwo. 
Ale pokój prędko nastąpi, skoro tylko 
wrogowie nasi uświadomią sobie, że w 
miarę przedłużania się wojny położenie 
ich staje się coraz gorsze, ikoro tylko 
zecbcą oni zrozumieć znaczenie naszej ma 
py wojeanej i skoro powiedzą sobie: Im 
dłużej będzie trwała wojna, tem większe 
staje się prawdopodobieństwo, że Niemcy, 
jak teraz podczas wojny, tak też i po 
wojnie, będą traktowani nadal jako wro­
gowie. .... ‘

Przestroga.
Jestto publiczną tajemnicą, że sto­

sunkowo wielki odsetek naszych pro­
ducentów w pogoni za rublem sprzeda­
wał przemytnikom zboże razem ze 
swym honorem. Obecnie następuje o- 
kres, kiedy za dokonanie niedozwolo­
nej sprzedaży staje się przed kratka­
mi sądowemi.

Objaw to smutny, tt mbardziej, że 
podobne czyny, których nie chcemyjuż 
dobitnie określać, nie tylko częstokroć 
nie przynoszą Korzyści materjainej i 
moralnej szmuglerzom — producentom, 
lecz padają ciężarem na kraj, a zwła­
szcza na sąsiadów producentów.

Krajowa Rada Gospodarcza, mając 
opracowany plan aprowizacyjuy dla ca­
łego kraju, musi otrzymać pewien kon- 
tyngieut zboża i w żadnym wypadku 
me może zezwolić, by ten Kontyngent 
był zmniejszony, gdyż w przeciwnym 
razie nastąpiłoby zmniejszenie norm 
żywnościowych dla ludności bezrolnej, 
co samo przez się jest niepożądane i 
narusza jedną z zasadniczych podstaw 
egzystencji tej pierwszej naszej insty­
tucji gospodarczo aprowizacyjncj. Każdy 
natomiast ceutuar zboża, sprzedauy 
przemytnikom i wywieziony poza gra­
nice kraję, „mniejsza ilość zboża, wy­
produkowanego w okupacji, i. tym sa­
mym przyczynia Bię do zmniejszenia 
kontyngentu dla K. R. G., ponieważ 
dany wytwórca nie będzie uiógi dostar­
czyć do magazynów Polskiej Ceutzali 
Zbożowej naiożęuej na niego ilości. 
Otóż ciężar dostawy wyprzedanej ilości 
spadmo- na jego sąsiadów, względnie 
gminy lub powiatu, gdyż K. R. G., Juk 
już zaznaczyliśmy, musi otrzymać, 
chcąc zachować uoriuy żywnościowe, 
określony koutyugeut. ,

Rozporządzenie z dnia 3o września 
(Dz. Rozp. XIX, 81) kategorycznie pod­
kreśla, że wszyscy producenci każdej 
miejscowości są wspólnie odpowiedzialni 
za dostawy. W miejscowościach takich 
które dobrowolnie nie zastosują się do 
obowiązku dostawy, może być każdemu 
producentowi natychmiast odebrana cała 
zbywająca nadwyżka, po pokryciu jego 
potrzeb własnych, bez względu na prze­
pisaną mu wysokość dostawy,

^am, gdzie zachodzi podejrzenie, że 

zapasy zostały ukryte, nieprawnie sprze - 
dane, lub zużyte, władze będą mogły 
zająć na rzecz Polskiej Centrali Zbożo­
wej nawet część zapasów, pozostawio 
nych do własnego użytku producenta.

Krajowa Rada Gospodarcza dokłada 
starań, by stosowanie środków przymu­
sowych nie dotyczyło tych producen­
tów, którzy lojalnie stosują się do roz­
porządzeń, bowiem ludność winna wie­
dzieć, Ze odróżnia się c.ęlnych i uczci­
wych od opornych i oszustów.

W tych zaś pospodarstwach, gdzie 
wytwórcy wbrew prawu już wyprzedali 
większą część swoich zbiorów, będzie 
przeprowadzone rzeczowe oszacowanie 
ilości wymłóconego zboża na podstawie 
ilości słomy, pozostałej z omłotu, ewen­
tualnie na podstawie statystycznych da­
nych, oraz będzie wdrożona przeciwko 
nim surowa akcja sądowa.

Zwracamy też uwagę na inne karne 
postanowienia, zawarte w odnośnych 
rozporządzeniach, na podstawie których 
producentowi należy się tylko połowa 
należności za zboże lub kartofle, dostar­
czone pod przymusem po upływie pra­
wem przepisanego terminu.

Będą stować się w przyszłości takie 
karne środki, gdyż odpowiednie czynni­
ki nie mogą zezwolić, by ludność bez­
rolna była nieregularnie zaopatrywaną w 
należną jej żywność i by zjawiały się 
następujące ogłoszenia — dokumenty 
chwili bieżącej, jakie naprzykład, zostały 
wydane przez Pilicki Gminnych Komitet 
Ratunkowy:

„Wobec tego, iż rolnicy nie dostar­
czają zboża do magazynów, Polska Cen 
trala Zbożowa nie jest w możności u- 
czynić zadość słusznym Zadaniom bez 
rolnej ludności. Nie możemv wobec 
braku zapasów wydawać ani koszu, ani 
mąki, chleba zaś, pomimo iż karty chle­
bowe głoszą obecn e więcej, lulko po 
ćwierć funta dziennie na jedną k irtę i 
to tylko dopótv, dopóki starczą zapasy. 
Jeżeli rolnicy nie dostarczą zboża w-’cią­
gu tego czasu, wszelka sprzedaży ustać 
■musi, czemu nikt prócz niesumiennych 
rolników winien nie będzie. Niechaj 
bezrolni wiedzą, kto ponosi odpowie­
dzialność zu głód i choroby ludności 
miast i fakryk“.

Otóż, by zapobiec opłakanym następstwom 
jakieby mogło spowodować opieszałe do­
starczenie płodów rolnych do magazynów 
P. C. Z. uważamy za wskazaue przy­
pomnieć terminy odstawy zboża i kartofli.

Dla zboża: do 15 I 1/4 część nazoaczo- 
nego kootyugientu, do 15-11 dalszą 1/4 cz 
naznaczonego kontyngieotu, do 22-XII 
1/4 część naznaczonego kontyngientu, do 
15-11 ostatnią 1/4 ezęść naznaczonego 
kontyngientu, do 1 17 całą reszt; nad­
wyżki, jakoby jeszcze pozostała producen­
towi po oddaniu przepisauego korityngieu- 
tu po pokryciu własnego zapotrzebowania

Dla kartofli do 15 I 1/5 część nazna­
czonego kontyngientu, do 15-XII 2/5 część 
naznaczonego kontyngientu, do I5-1V 
ostatnia 2 5 część naznaczonego kontyn­
gientu, do 1-1V całą resztę uadwyżki, ja- 
kaby jeszcze została producentowi po od­
daniu przepisauego kontyngentu i po po­
kryciu własnego zapotrzebowania.

Modlitwa Kościuszki
Modlitwę tę. odmawianą stale przez sie­

bie, wręczył Kościuszko osobiście podeza- 

szemy Michałowi Czackiemu, bratu Tade­
usza, założyciela Liceum Krzemienieckiego. 
Orginał jej przechowuje się w archiwum 
rodziny Potockich. Modlitwa brzmi,

,,Boże Wszechmogący, który duchem 
Twoim zażywiasz światów miljony, któryś 
1 mie kazał żyć na tym padole płaczu 
dla celów mie niewiadomych, spraw, bym 
postępował po nim, drogami Tobie wdzięcz- 
uemi, daj mi czynić dobrze: strzeż mnie 
od złego; hamuj chucie popędliwości mo­
jej, daj mi poznać prawdziwą Twą Praw­
dę, nie zmąconą żadnemi błędami ludzki­
mi. Błogosław, o Boże, krajowi, krewnym, 
przyjaciołom, dobrodziejom, ziomkom, ca­
łemu plemieniu ludzkiemu: a kiedy przyj* 
dzie ostatnia godzina moja, kiedy i dusza 
rozłączy się z ciałem, spraw, by stanę!- 
w obliczu Twoim, w przybytku błogosła­
wionych, i poznać mogła, dziś niepojętą 
tajemnicę świata. Nie zatracaj mnie na 
wieki, ale daj stanąć w obliczu Twoim, 
w przybytku błogosławionych, o co pro­
szę przez Jezusa Chrystusa naszego Zba­
wiciela. Amen“.

Kalendarzyk. I>ziś: Czwarteą 25-go piżdzier- 
nika Kryspina i Kryspiny.

Wseh. sł. g. 6 m. 43 r. Zach. g. 4 >11. 45
— Senefis pp. Celińskiej 1 Wołow­

skiego zgromadził bardzo liczne grono 
do teatru, na przedstawienie benefisowe 
ulubienica publiczności p. Wołowskiego 
i wytwornej artystki p. Celińskiej — Wo­
łowskiej. Mimo, że treść i muzyka 
„Dziewczyny z fijołkami“ nie wyióżnia 
dodatnio tej operetki, jednak utalento­
wana para beoefisantów w doskonałym 
zespole pp. Józefowicza i Kaczorow­
skiego w rolach atlety i śpiewaka, Hor- 
skiego w roli hrabiego, obdarzonej ła­
dnym głosem kwieciarki p. Mieczvńskiej 
i innych stworzyła całość wesołą i bar­
wną, której kulminacyjnym punktem 
była scena, gdy prestigitator (Wołow­
ski) według wyrażenia kolegi śpiewa ka 
„zsiostrżył się“. Wybuchy śmiechu po­
witały przebranegi w kobiece strojne 
szaty prestigitatora, który przemawiał i 
śpiewał sopranem i kokietował dekolta- 
żem... Zachwycająca istota, otrzymała 
kwiaty i dar wzruszający w tych cza­
sach: antałek piwa, na który rzuciła się 
bvnajmnie nie z niewieścią skromnością. 
Publiczność- bawiła się szczerze, bo też 
p. Wołowski potrafi poruszyć widzów, 
zarówno humorem w operetce, jak glę- 
bok m uczuciem w swych estradowych 
występach jako deklamator porywających, 
patrjotyzmem strof. Pp. "Bańkowscy 
jak, zawsze, , zarowali swvm wytwornym 
tań.em, Który cycżo-aj wykonywali w 
ślicznych k-ostjuma„b hiszpańskich z ka- 
staniefami, i szalonem po prostu bra­
wem zmuszeni byli . powtórzyć;.: -Panią 
Celińską obdarzono koszem kwiecia i 
doniczką pięknej chryzantemy, publicz­
ność oklaskiem witała ukazanie się uta­
lentowanej ..rtystki,

— Sprawozdanie ze sprzedaży zna­
czka na rzecz T wa św. Wincentego 
a Paulo. Dochód kor. «3i 1 hal. 82, 
rb. 15g k. 6 3 72 mk 18 fg 44. Roz­
chód'. Znaczek rb 3o; zielony rb. 3; 
szpilki, szpagat i t; p. rb. 11.5i razem 
rb. ą4—5t. T-wo gorąco dziękuje w-s?y- 
slkim tym, którzy przyczynili się do 
tak szczęśliwego rezultatu, w szególno- 
ści: pp. kwestarkom i kwestarzom, oraz
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p. Prezesowi Tow. Dóbr za bezintere­
sowne wypożyczenie woreczków’,.

— Cukier od d*uch dni można otrzy­
mywać w sklepach dzielnico vyćl> na 
kartki wrześniowe w połowie ilości 
należnej.

— Kradzieże w czasach ostatnich 
zdarzają się w mieście naszem coraz 
częściej, przyczem stwierdzono już kil­
kakrotnie, iż kradzieże domowe speł­
niane są z udziałem dzieci przez star 
szych wyrostków

Mamy do zauotowania kradzież, po­
pełnioną w ubiegłą niedzielę u właści­
cielki heroaciarui przy ul. Warszawskiej 
Nr. 3. Gdy właścicielka herbaciarni p. 
S udała się jak zwykle do kościoła w 
czasie między godz. 9 i 11 dobranym 
kluczem, lub wytrychem, otwarto drzwi 
mieszkania, przetrząśnięto wszystkie 
rzeczy w szaf e i koszu widocznie w 
poszukiwaniu pieniędzy, w końcu oder- 
w; uo zamek przy kontuarze skąd za­
brano kilkanaście koron, trochę monety 
rosyjskiej i 10 funtów mydła. Mieszkań 
cy domu zauważyli, że przedtem gro 
madka dzieci żydowskich kręciła się w 
sieniach domu w chwili, gdy p. S. wy­
chodziła do kościoła. Dodać należy, że 
dom ten jest pod wyjątkową uwagą 
złodziejskiej szajki, gdyż nie dawno 
probowano dostać się do sklepu M. 
Paschalskiego i do apteki Pol. Kom. 
Pom. San., gdzie jakoby za pomocą do­
branego klucza pokradziono drobne 
rzeczy.

— We wtorek ubiegły o godz. 7 ej 
wieczorem obywatelowi ziemi kieleckiej 
p. Z. Glince z Mękarzowa skradziono 
w przejeździć przez Plac 3 Maja wali 
zę z powozu. Przechodzący wówczas u- 
rzędnik Komendy obwodowej p. Stani­
sław Brzozowski, zauważył wspólnika 
kradzieży, któremu niezzwłocznie walizę 
odebrał doręczając poszkooowanemu. 
Winowajcę 17 oletniego z zawodu ma­
larza milicja umieściła pod kluczem.

TELEGRAMY. 

p.niAnei przysięgi i przeprowadzenia 
poboru zgłaszających się dobrowolni* do 
Szczypiorny doszło między załogą, któ­
ra zgłosiła się dobrowolnie do przysięgi 
w liczbie około 1000 z jednej strony i 
internowanymi opozycyjnymi, zwolenni­
kami Piłsudzkiego, z drugiej strony do 
poważnych starć. Załoga opozycyjna, 
która zorganizowała tajną Radę żołnier­
ską obrzuciła legionistów dążących do 
komisji kamieniami i utworzyła kordon. 
— Każdy legjonista, który chciał złożyć 
przysięgę został sponiewierany 1 ciężko 
zbity. Czterech legjonistów padio na 
miejscu trupem, 8 zostało ciężko ran­
nych a 40 lżej. — Mięozv rannymi znaj­
duje się kurat połowy Kwypiński, który 
tylko dzięki interwencji jednego z ofice­
rów legionowych, uszedł śmierci. Żoł­
nierze opozycyjni oskarżają ks Kwapiń- 
skiego, że agitował wśród legjonistów. 
Gdy pochód szedł ulicami Szczypiorny 
i Kalisza publiczność wśród płaczu urzą­
dziła legionistom gorącą owację. W 
obozie udało się z trudem doprowadzić 
do stosunkowego spokoju.

0 prawa rodzin legjonistów
War8zawa. Departement sprawiedli­

wości rozesłał do instytucji sądowych 
okólnik, wyjaśniający prawa rodzin le­
gionistów.

Nadeszły zażalenia—brzmi okólnik — 
że sędziowie pokoju zarządzają eksmisje 
rodzin legjonistów, powołując się na to, 
te przywilej nieeksmitowania przysługu­
je tylko rezerwistkom tosyiskim a nie 
„leg|onistkom“.

Odnośne dekrety rząnu rosyjskiego 
wydane zostały dla osób, należących do 
armji czynnej, bez bliższego określenia 
jej nazwy narodowej; żołnierze armji 
rosyjskiej do 1915 roku stanowili armję 
krajową Królestwa Polskiego; po opu­
szczeniu Królestwa przez rosjan, armię 
krajową stanowią legioniści; z tych 
względów rada departamentu sprawie­
dliwości uznała, że sądy w sprawach 
przeciwko legjonistów i i ich rodzinom 
winny stosować dekrety rządu resyjskie 

go o ulgach i zabezpieczeniu praw, 
przysługujących osobom należącym do 
armji i marynarki rosyiskiej.

Ogólne zniżenie racji cukru 
o ćwierć klg

Wiedeń (B. K.) Urząd żywnościowy 
zarządził od listopada począwszy ogól 
ue zniżenie racji cukru o ćwierć klgr. 
na głowę i miesiąc.

Miejska i przomyałowa ludność do­
stawać- będzie trzy czwarte kilograma 
na głowę i miesiąc, ludność wiejska 
pół kilograma. Na razie jest to prowi- 
zorjutn na miesiąc listopad, grudzień i 
styczeń. Zniżenie racji nie dotyka cięż­
ko pracujących. Dla dzieci uczynione 
będą wyjątki; na razie dla dzieci do 
lat 6 obowiązuje dotychczasowa racja.

Dymisja gabinetu we Francji
Paryż Po posiedzeniu gabinetu w po­

niedziałek wieciorem, PainleYe udał się do 
Poiucare‘go, aby mu wręczyć podanie o 
dymisję całego gabinetu. Poincare odpo­
wiedział, że Izba w piątek wieczorem wy ■ 
raziła ministerstwu zaufanie i od tej pory 
nie ujawniła żadnego innego stanowiska. 
Poincare sądzi, że dlatego może nie przy­
jąć podania o dymisję i prosił Painl«ve‘go, 
aby podanie cofnął. Wobec tej edmowy 
ministrowie przedłożyli Poinleve‘mii do 
dyspozycji swe podania o dymisję. Pain- 
leve bada sytuację

Kozacy przeciw anarchji.
Sztckholm. Pet. Aj. Tel. donosi: Kon­

gres powszechny przedstawicieli Koza­
ków Rosji południowo-wschodniej, obra­
dujących w Ekaterynodarze, powziął 
uchwałę utworzenia związku Kozaków 
dońskich, astrachańskich, kubańskich i 
kaukaskich celem zdecydowanej walki z 
anarćhją.

“ogłoszenia.
ZłTuhinnn 1egity,naeje. wydaną 
ZJ^UULULHJ przez Magistrat m. 
Radomia na imię Abrama Lejbusia 
Sznnjdermana za Nr. 4209, ul. Górki- 
Lubelskie 21. 528—l

Krwawe zajścia w Szczypióruie.
Warszawa. Z polecenia Komeney Pol 

skiej Siły Zbrojnej udała się dzisiaj ko­
misja wojskowa, w której skład wcho­
dzili pułkownik Berbecki i kap. Dr. Ku 
kieł do obozu internowanych legioni­
stów w Szczypiórnie celem odebrania

rw al łęckO
Ziemia Lu elska.

Sezon zimowy od I-go Listopad i, pod kieruukiem D-ra Kaz. Szokalskiego 
Koszt utrzymania z poradą lekarską dziennie od 30 koron. Adres dla 
listów i depesz p. Lublin, skrzynka poczt. 118, zakład Nałęczów. 511-1

i
Najbogatsza w szanse Loterja świata!

Najwyższa wygrana
Jeden Miljon koron

Razem 50,000 wygranych w łącznej
----- --------------------- Ciągnienie pierwszej klasy
dnia 10 i 12 listopada 1917 roku. . 1 ~ il

Zamówienia z równoczesnem nadesłaniem należytości przekazem pocztowym należy skierować :

Gaedicke A. G. Budapeszt, Kossuth Lajos-utca II.

Jedna Premja
600,000 koron.

Każdy drugi los wygrywa!
Główne wygrane: 400,000; 200,000; 

100,000; 90,000; 80,000; 70,000 etc. etc.

sumie 13,160,000 kor. w gotówce.
Ceny cały los 
losu: |2 kor.

% losu

6 kor.

losu

3 kor.

500 -8

Redaktor I wydawca: Szczęsny Jastrzębowski.
7. <./a..Łz,I

Druk „J. K. Trzebin?** -Rad 1


